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Premier oustryacKi o sy aacyi.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 3 grudnia.
Debatę nad prowizoryum budżetowem rozpo­

czął wczoraj jak już pokrótce doniesiono, pre­
zydent ministrów B i e n e r t h. Omówił on spra­
wę zwołania ostatnich d e l e g a c y j ,  poczem 
przeszedł do sprawy S e j m ó w .  Mówiąc o sto­
sunkach c z e s k o - n i e m i e c k i c h  podniósł, 
że wybrana przez Sejm komisya w 6 tygodniach 
nie mogła podołać zadaniu. Do ostatniej chwili 
trzeba było mieć nadzieję pomyślnego zakoń­
czenia rokowań. Chociaż jednak do formalnego 
rezultatu nie przyszło, to przecież n a s t ą p i ł  
p o l i t y c z n y  p e s y m i z m  graniczący z roz­
paczą i można stwierdzić, że we wielu punk­
tach skonstatowano jaż zgodność zapatrywań. 
Daremnem byłoby chcieć mówić, kiedy i przy 
jakich szczegółach okazał się mniej pomyślny 
zwrot, należy stwierdzić, że przeprowadzone w 
Pradze konferencye mają być dalej prowadzone 
i wyrazić nadzieję, że wkońcu doprowadzą one 
do pomyślnego rezultatu. Istuieje gotowość do 
prowadzenia dalszych rokowań.-

Pos. C h o ć :  Pan się myli!
Bar. B i e n e r t h  omawia dalej działalność 

Sejmów w krajach, gdzie różne narody razem 
żyją i gdzie niema innej drogi do wyboru, jak 
ugoda między sprzecznemi interesami narodo- 
wościowemi. W  S e j m i e  g a l i c y j s k i m  tuż 
przed zamknięciem udało się doprowadzić do 
pokojowej umowy między większością i mniej­
szością (Śpizeciwy u Rusinów) i złagodzić dro­
gi dla rzeczowej pracy komisji reformy wybor­
czej.

Po3. C e g l i ń s k i :  O tem dopiero tu się do­
wiadujemy.

Bar. B i e n e r t h :  Spodziewam się, że b ę- 
d z i e m o ż l i w e m  w ł o n i e  s t a ł e j  k o m i ­
s j i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  r o z w i ą z a ć  
t i u d n y  p r o b l e m  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
przy którym już tak często narodowe przeci­
wieństwa się rozogniały. Przechodząc do kwe- 
styj dni ostatnich, podnosi minister, że z pe­
wnością nie brakło praktycznej inicyatywy w 
zakończonej dopiero d e b a c i e  d r o ż y ź n i a -  
ne j .  Cnodzi o cały kompleks najżywotniejszych 
interesów szerokich kół ludności. Rozwiązanie 
naturalnie nie było łatwe. Minister sądzi, że 
przesadny radykalizm w tej sprawie nie jest 
korzystny, a demonstracye uliczne nie usuną 

.istniejących trudności (Potakiwania; przerywa­
nia ze strony socyalistów). Raczej nalffży od­
słonić korzenie ubolewania godnych objawów, 
usunąć je i złagodzić, gdzie można, a też na przy­
szłość zapobiedz, aby nieszczęście nie przemie­
niło się w katastrofę. Jeżeli w ostatnich dniach 
dawał się słyszeć okrzyk „Otworzyć grani- 
ce !‘‘ —  to pragnie minister na to odpowiedzieć 

- apelem do Izby „Otwórzcie panowie granice!4, 
to znaczy załatwcie serbski traktat handlowy, 
który przecież może sprowadzić poprawę (Prze­
rywania). Minister wskazuje na załatwienie te ­
go tiaktatu na Węgrzech i w Serbii; dziwnem 
byłoby, gdyby Izba ociągała się z załatwieniem 
traktatu, którego konieczności nikt nie prze­
czy.

Przechodząc do sprawy o d n o w i e n i a  p rz y ­
w i l e j u  b a n k o w e g o  pragnąłby minister 
wskazać tylko na to, że konieczuem jest szyb­
kie załatwienie tej sprawy; rząd w kwesty i 
w y p ł a t  w g o t ó w c e  starał się znaleźć roz­
wiązanie, któreby było rzeczowe i ściśle parla­
mentarne. (Protesty u soc.). Co do sprawy r e ­
g u l a m i n u  I z b y  to jest ona nagłą i spodzie­
wać się należy, że wygotowany już wniosek) 
przez komisyę na czas jeszcze zyska aprobatę | 
Izby. Szczegółowo zbija Bienerth poduiesiouy ' 
przez część delegatów zarzut nielegalności o- 
statniej sesyi delegacyjnej. Przypomina wyja­
śnienia daue w delegacyi i na podstawie usta­
wy o delegacjach udowadnia, że całkiem jasna 
interpretacja dotyczących postanowień uspra­
wiedliwia stanowisko rządu, że każdego roku 
mają się odbywać wybory delegacyjne, a zara­
zem, że wybrana delegacya dopóty ma być czyn­
ną, dopóki w dotyczącym roku kalendarzowym 
nie wybierze się nowej delegacyi. Wprawdzie 
była w lecie możność wyboru nowych członków 
delegacyj, istniała jednak także możność pozo­
stawienia jeszcze na razie dawnej delegacyi 
w urzędowaniu. W obec niewyjaśnionych stosun­
ków na Węgrzech było możliwein, że wybrana 
w Austryi nowa delegacya nie mogłaby rozpo­
cząć swoich prac.

Prezydent gabinetu podkreśla dalej, że konie- 
cznem jest także, aby w komisyach pracowano 
intenzywnie, zwłaszcza, aby przyspieszyć obra­

d y  nad przedłożeniem o u b e z p i e c z e n i u  
E o c y a l n e r a .  Wskazując na to, że także par­
lamentowi węgierskiemu tylko krótki czas po­
zostaje do załatwienia ważnych projektów u- 
staw, uważa premier za zbyteczne apelować do 
Izby o jak najspieszniejsze załatwienie spraw. 
Jest przekonany, że Izba sama wyrobiła sobie 
obraz obecnej sytuacyi. Prezydent gabinetu za­
kończył prośbą, aby Izba wzięła prowizoryum 
budżetowe pod obrady i jak najszybciej je za­
łatwiła. (Oklaski). -—- '

E&cmeniapze.
Wiedeń, 3 grudnia.

Wczorajszą mowę prezydenta ministrów ko­
mentują jako z a p o w i e d ź  r o z s z e r z e n i a  
w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j  przez przy­
stąpienie do niej Czechów, oczywiście jeżeli 
rokowania czesko-niemieckie doprowadzą do po­
rozumienia. Na razie jednak widoki tych roko­
wań nie są zbyt korzystne. Już podczas mowy 
bar. Bienertha radykali czescy protestowali 
przeciw ustępowi jego mowy, w którym bar. 
Bienerth wyraził zadowolenie z powodu utwo­

rzenia jednolitego klubu czeskiego i widocznej 
zmiany kierunku polityki czeskiej w duchu u- 
miarkowanym. R a d y k a l i  c z e s c y  uchwalili 
następnie na zebraniu wydelegować do dysku- 
skusyi budżetowej swego mówcę, któryby za­
protestował przeciw temu ustępowi mowy Bie­
nertha. Dalej uchwalili zgłosić na posiedzeniu 
wspólnego klubu czeskiego wniosek, aby mówca 
klubu czeskiego w dyskusji budżetowej, któ­
rym będzie preze3 F i e d l e r ,  wyraźnie zazna­
czył o p o z y c y j n e s t a n o w i s k o C z e e h ó w .  
Radykali czescy oświadczyli się też ponownie 
p r z e c i w  k o n f e r e n c j o m  u g o d o w y m  w 
W i e d n i u .  Rokowania jednak w tej sprawie 
nie są jeszcze ukończone. Związek posłów cze­
skich nie powziął też żadnej decydującej u- 
chwały.

Wiedeń, 3 grudnia.
„Die Zeit“ zaznacza, że potrzeba rozszerze­

nia większości rządowej jest konieczną, ze wzglę­
du na szereg ważnych spraw, jakie mają być 
załatwione, zwłaszcza reforma finansowa. „Die 
Zeit“ przypuszcza, że już z początkiem przy­
szłego roku nastąpi r e k o n s t r u k e y a  g a b i ­
n e t u .  Wskazując na obrady K o ł a  p o l s k i e ­
go , zwracającego się głównie przeciw ministro­
wi skarbu B i l i ń s k i e m u ,  który także w in­
nych stronnictwach posiada przeciwników, pod­
nosi „Die Zeit“ , że także stanowisko ministra 
kolei W r b y  jest jnż od dłuższego czasu z a ­
c h w i a n e .  Po ostatniej dyskusyi w parlamen­
cie i po czwartkowem głosowaniu w kwestyi 
drożyźnianej uważać należy stanowisko ministra 
handlu W e i s k i r c h n e r a  i kierownika mini­
sterstwa rolnictwa P o p p a ,  który w czasie ca­
łej dyskusyi drożyźnianej zachował się zupełnie 
biernie, również za bardzo niepewne. To samo 
samo odnosi się do ministra robót publicznych 
R i t  ta , który w czasie dyskusyi nad sprawą 
reformy mieszkaniowej, należącą do jego działu, 
nie zabrał głosu i pozostawił kierownictwo spra­
wy ministrowi skarbu.

Debata buiażetowa.
(Telegr. „N. Reformy'1,)

Wiedeń, 3 grudnia.
W  rozprawie budżetowej w Izbie posłów, 

która się wczoraj rozpoczęła, po prezyd. min. 
B i e n e r c i e  (mowę jego podajemy osobno; przyp. 
red.), zabrali głos dwaj przedstawiciele ruscy, 
partyi ukraińskiej i moskalofilskiej.

Mowa Oleśnickiego.
Pierwszy zabrał glos pos. O l e ś n i c k i .  Za­

rzucił on rządowi późne zwołanie Rady pań­
stwa i bezpłodność sesyi letniej, do której przy­
czyniło się zwłaszcza Kolo polskie, poruszając 
kwestyę kanałów, chociaż nie chodziło mu tak 
bardzo o kanały, (Pos. Petelenz: Oho!) gdyż 
inaczej Polacy nie byliby pozwolili spokojnie na 
takie przewlekanie tej sprawy. Lecz Kolo po­
trzebowało teraz hasta, aby z jednej strony 
w z m o cn ić  swoją powagę, podkopaną przez re- 
wolucyę pałacową, z diugiej zaś, aby zmusić 
rząd do dalszej neutralności wobec spraw Gali­
cji. (Oklaski n Rusinów.)

Pos. P e t e l e z :  Kolo polskie traktuje kwe­
styę kanałów jako czysto ekonomiczną!

Pos O l e ś n i c k i :  Z powoda tej neutralno­
ści rządu, ucisk Rusinów w G alicji przechodzi 
już granice zwykłe w Austryi. Taktyka rządu 
wskazuje nadto, że dąży on nawet do rozwią­
zania parlamentu. Rusini życzą sobie pomyślne­
go załatwienia sporu czesko-niemieckiego, żąda­
ją jednak także zażegnania sporu narodowo­
ściowego w Galicji, który dla Austryi ma 
również wielkie znaczenie. Ale podczas gdy 
w Czechach stronnictwa okazują ustępliwość, 
Polacy w Galicyi stoją na tem stanowisku, że 
dzięki pomocy rządu mogą wobec Rusinów za­
chowywać się jak - wobec narodu podbitego. 
Rząd mozoli się nad załagodzeniem sporu cze­
skiego, w Galicyi zaś pozostawia Rusinów —  
Polakom.

Omawiając sprawę r e f o r m y  w y b o r c z e j  
s e j m o w e j ,  wytyka mówca, że rząd wobec żą­
dań Rusinów i wielu polskich demokratów z gó­
ry oświadczył, że reformy opartej na powszech­
ności nie przedłoży do sankcyi. To stanowisko 
rządu sprzeciwia się zasadom konstytucyi. (G ło­
sy u Rusinów: Gdzie jest rząd?)

Pos. K o l e s s a :  Przerwać posiedzenie!
P r e z y d e n t :  Niema powodu do przerwania 

posiedzenia. (Różne uwagi ze strony Rusinów).
Pos. O l e ś n i c k i :  Rządowi jednak zależało 

na tem, aby szlachcie panującej w Sejmie gali­
cyjskim a wypartej przez powszechne głosowa­
nie z Rady państwa dać przytułek w kuryi 
wielkiej własności. Mówca krytykuje stanowi­
sko rządu wobec z a j ś ć  w u n i w e r s y t e c i e  
l w o w s k i m  i postępowanie sądu wobec stu­
dentów, ruskich. Zmierza to wszystko do wy­
parcia młodzieży ruskiej z uniwersytetu lwow­
skiego, który ma otrzymać charakter wyłącznie 
polski, żali się na niedotrzymanie umowy w spra­
wie r o z d z i a ł u  k r e d y t ó w  r o l n i c z y c h .  
Wskutek takiego postępowauia rządu namiestnik 
zachowuje się nie jak urzędnik austryacki, lecz 
jak polityk polski i zezwala na liczne naduży­
cia w administracyi. Zgromadzeń ruskich na­
wet zwoływanych przez posłów zakazuje się, 
konfiskuje się gazety ruskie n. p. za kiytykę 
mowy prezesa Koła polskiego, przy rozdziale 
koncesyj szynkarskich ludność ruska została 
przez namiestnika upośledzona, także spis lud­
ności przygotowuje się w sposób krzywdzący Ru­
sinów. Czas już najwyższy zerwać z systemem 
mianowania polityków polskich namiestnikami 
Galicyi. (Oklaski n Rusinów). O b s t r u k c y a  
r u s k a  w S e j m i e  g a l i c y s k i m  była tylko 
aktem samoobrony koniecznej. Ruscy posłowie

byli jedynymi obrońcami demokratycznej ordy- 
nacyi, a obstrukcyi nauczyli się u konserwaty­
stów, którzy przez tyle lat uprawiali obstruk- 
cyę przeciw tej reformie. Rusini mogą już po­
dług istniejącej ordyuacyi otrzymać 3 0 %  man­
datów, podczas gdy obecnie zaproponowano im 
23% , jako maximum. Ostatnie obrady Sejmu 
były tylko pantominą, mimo to Sejmu nie odra­
czano, ponieważ Polacy sobie tego nie życzyli 
Mówca uważa uchwały ostatniej sesyi jako nie­
ważne i czyni rząd odpowiedzialnym na wypa­
dek, gdyby je  sankcycnowano. Rząd nie wi­
dział powodu do interwencyi, aby postarać się
0 możliwy do przyjęcia kompromis w sprawie 
reformy. We wszystkich gminach ruskich roz­
brzmiewa teraz hasło: D ) broni! i wszyscy pój­
dą za tem hasłem, posłowie ruscy zaś będą wier­
nymi żołnieizami w tej walce, którą się będzie 
prowadzić do ostatniej kropli krwi. (Oklaski u 
Rusinów). Głos rozpaczy u Rusinów znajdzie 
też szerokie echo u Rusinów poza granicami 
Austryi. W  Austryi nie można stawiać zasady 
większości, tylko ti’zeba ochraniać mniejszości. 
Trzeba koniecznie podziału kraju. (Oklaski u 
Rusinów). Rusini chcą uzyskać takie prawo pań­
stwowe w Austryi, aby ono stało się ich rze­
czywistą ojczyzną a nie kolonią karną. Mówca 
oświadcza, że będzie głosował przeciw budże­
towi.

Dalsze p rzem ow y.

Pos. K  u r y ł o w i c z żali się na ucisk Ro- 
syan w Galicyi zarówno ze strony Ukraińców, 
jak ze strony Polaków. Wbrew twierdzeniom 
pp. Bienertha, Pattaia i Bobrzyńskiego, w G a ­
l i c y i  R o s y a n i e  i s t n i e j ą  (!) i zawsze w 
Austryi istnieli i istnieć będą. Rosyanie gali­
cyjscy czują się jednymi z całym narodem ro­
syjskim pod względem narodowym i kultural­
nym, chociaż niepolitycznym. Nieprawdą jest, 
jakoby myśleli o irredencie, lub wyglądali poza 
granice monarchii, .nie są oni zdrajcami stanu
1 chcą monarszo austryackiemu pozostać tak 
wiernymi, jak byli. dotychczas w najcięższych 
chwilach. — Opowiada, że z bibliotek studen­
ckich usuwa się rosyjskich klasyków, zakazuje 
się wykładów o literaturze rosyjskiej, rosyj­
skim towarzystwom odbiera się subwencje, za­
kazuje się zgromadzeń partyi rosyjsko-narodo- 
wej, ukraińscy zaś biskupi nie przyjmują do 
serainaryum kleryków, sympatyzujących z ideą 
rosyjską. —  Potem krytykuje sposób rozdawa­
nia koncesyj szynkarskich i postępowanie przy 
spisie ludności i domaga się uwzględniania ży­
czeń ludności chłopskiej. Będzie glosował prze­
ciw budżetowi.

Pos. D i a m a n d  podnosi, że nie Jobstrukcya 
słowiańska była przyczyną Odroczenia sesyi le­
tniej, lecz brak w Izbie większości, na którejby 
rząd mógł się oprzeć w sprawie kanałowej. — 
Koło polskie w lipcu b. r. stanęło przed decy­
zją . że rozwiązanie sprawy kanałowej albo bę­
dzie wielką klęską rządu, albo doprowadzi do 
rozwiązania Izby. Koło nie mogło spokojnie 
przyjąć tych ataków rządu na kanały, które 
są dla Galicyi kwestyą żywotną, żaden rząd 
nie może nam ich odmówić. (Żywe oklaski u so­
cyalistów), gdyż do takiego rządu wszystkie 
stronnictwa w Galicyi, wszyscy Polacy bez 
względu na stronnictwa zawołaliby: Precz! Je­
żeli niektórym stronnictwom brak siły moral­
nej, aby wystąpić przeciw rządowi energicznie, 
jeżeli rządowi 1 konserwatystom polskim udało 
się niejasnymi środkami uzyskać wpływ na par- 
tyę ludową, to jednak ten wpływ nie wystar­
czy do wyciągnięcia Bilińskiego z wody. Spra­
wa kanałów nie jest jeszcze załatwioną. Rząd 
i dziś nie rozporządza taką liczbą zwolenników 
w parlamencie, którzyby mu wszystko uchwa­
lili. Minister skarbu tymczasem czyoił wysiłki, 
aby zmienić opinię publiczną w Galicyi, nie 
zwrócił się jednak do parlamentu, ale do Sejmu 
galicyjskiego i do polskiego Koła sejmowego o 
zgodę na swoje postępowanie, wrócił jednak do 
Wiednia ze stanowczą odmową.

W  dalszym ciągu omówił dr Diamand cały 
szereg spraw, między innemi sprawę galicyj­
skiej reformy wyborczej i krytykował działal­
ność namiestnika Bobrzyńskiego.

Po przemowie pos. G u g g e n b e r g a  obrady 
przerwano. Na końca posiedzenia przyszło je ­
szcze do żywej kontrowersyi między socyali- 
stami a prezydentem. Pos. S e i t z  zarzucił pre­
zydentowi, że nie kazał dwóch interpelacyj od­
czytać. Prezydent P a t t a i  tłomaczył się tem, 
Ż8 nie mógł jeszcze tych interpelacyj przej­
rzeć, gdyż wniesiono je  dopiero w ostatniej 
chwili. Wśród ogólnej wrzawy prezydent za­
mknął posiedzenie i naznaczył następne na dziś 
godz. 11 rano.

Wiedeń. Komisya dla zarazy bydlęcej odrzu­
ciła wniosek Bełskiego, który żądał zacieśnie­
nia katastru bydła na granicy wschodniej z 40 
kim. na 91 kim. Wniosek sprawozdawcy posła 
Kozłowskiego co do pomniejszenia liczby rewi­
zorów bydła i powierzenia odnośnych agend 
naczelnikom gmin przyjęto. Przyjęto też rezo- 
lucyę p. Łukasiewicza o pomnożenie urzędowych 
organów weterynaryjnych.

Z K da  polskiego.
Wiedeń. Zapowiedziane na wczoraj p o s i e ­

d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g | o  z o s t a ł o  o d ­
w o ł a n e  i odroczone do wtorku na godzinę 
5 po południu. Jako przyczynę podają wyjazd 
wielu posłów z Wiednia, a jest życzeniem, aby 
uchwala, jaka ma zapaść w sprawie kanałów, 
ze względu na swą ważność, powzięta została 
w obecności jak największej ilości posłów. — 
P r e z y d y u m  K o ł a  w z y w a  w s z y s t k i c h  
p o s ł ó w  p o l s i c h ,  aby zjawili się we wtorek 
na posiedzenia Koła

dzilsłsh“  w Iible panów,
Wietioń. Członkowie Izby, nie należący do 

żadnego z 3 klubów, zamierzają utworzyć „Klub 
dzikich*1 z zabarwieniem socyalno-politycznem. 
Między innymi należą do nowej formacyi ks. 
Jerzy C z a r t o r y s k i ,  F e d o r o w i c z ,  H o r ­
b a c z e w s k i ,  K ó r b e r i  osławiony W e t z  1 er. 
nieprzyjęty do żadnego klubn.

w Anglii.
(Telegr. „N. Reformy*.)

Lo n d yn ,  3 grudnia.
W  City wybrano kandydatów konserwatyw­

nych B a 1 f o u r a i 11 a n b n s e g o bez kontr­
kandydatów.

Londyn, 3 grudnia.
Do wczoraj w południe wybrano 11 k o n ­

s e r w a t y s t ó w ,  między nimi C h a m b e r l a i ­
na,  i 4 l i b e r a ł ó w .  Dziś odbędą się wybory 
w 70 miejscowościach.

PelityKa zagraniczna Wach.
(Telegr. „Notce/  Reformy*.) *

Rzym. W  Izbie wygłosił minister S a n  G i u- 
l i a n o  exposó, w którem podniósł, że p o l i ­
t y k a  w ł o s k a  n i e  ma  ż a d n y c h  u k r y ­
t y c h  z a m i a r ó w .  Trójprzymierze jest siluą 
podstawą włoskiej polityki. Przyjazny stosunek 
Włoch do Francyi, Anglii i Rosyi jest zupełnie 
zgodnym z duchem trójrzymierzą. Z b r o j e n i a  
W ł o c h  i A u s t r y i  n i e  s ą  w z a j e m n i e  
p r z e c i w  s o b i e  z w r ó c o n e .

Dep. C h i e s a oświadczył się p r z e c i w  
t r ó j  p r z y m i e r z u  i  jego ewentualnemu od­
nowieniu bez uchwały parlamentu.

Telegramy
2 dnia 3 grudnia.

Wiedeń. Deputacya ofieyantów kancelaryj­
nych sądowych i pomocników kancelaryjnych 
z całej Austryi przybyła wczoraj do parlamen­
tu, aby przedłożyć wszystkim posłom i mini­
strowi sprawiedliwości prośbę o stabilizacyę.

Belgrad. Serbski następca trouu ks. Aleksan­
der zamierza po wyzdrowieniu, jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia, przybyć do W ie­
dnia, aby podziękować cesarzowi za okazaną 
mu w czasie choroby życzliwość.

- P p i e c i w  k % t@ d r3 m  s i jw ie ń s k is n  
w Srako vie.

Praga. Studenci słowieńscy uchwalili wczoraj 
p r o t e s t  p r z e c i w  z a m i e r z o n e m u  u t wo ­
r z e n i u  k a t e d r  s ł o w i e  u s k i c h  w u n i ­
w e r s y t e c i e  k r a k o w s k i m ,  widząc w tem 
rzekomo chęć popierania klerykalizmu. Studenci 
słowieńscy oświadczyli, że b o j k o t o w a ć b ę- 
dą  u n i w e r s y t o t  k r a k o w s k i  w razie, gdy­
by utworzono w nim katedry słowień-Jue; jody- 
nem wyjściem —  ich zdaniem — byłoby utwo­
rzenie takich katedr w uniwersytecie w Pradze.

Samsrsąd w K r ó le s ta r ia .
P etersb urg. W  dalszej dyskusyi nad pro­

jektem samorządu w miastach Królestwa Pol­
skiego; komisya do spraw miejskich przyjęła 
wniosek p. Grabskiego, ażeby wyborcy z jednej 
kuryi, mogli wybierać i w drugiej kuryi. Ró­
wnież przyjęto wniosek p. Grabskiego, aby na­
dać prawo miastom wydawania przepisów do­
tyczących szkolnictwa. Dotychczas przedysku­
towano 68 artykułów projektu.

Przeciw ukralowieaitd szpitali ł feiinlk.
Wiedeń. Korespondencja „Globus** donosi: 

Profesorowie medycyny uniwersytetu wiedeńskie­
go, będący zarazem szefami k lin ik , uchwalili 
jednogłośnie złożyć godności szefów kLnik w 
razie ukrajowieuia szpitali i klinik. Wielu pro­
fesorów, którzy przybyli z zagranicy, oświad­
czyło, że nigdy nie byliby przybyli do Wiednia, 
gdyby mogli przypuszczać, że taka ewentualność 
jest możliwa. W  ukrajowieniu klinik i szpitali 
widzą profesorowie niebezpieczeństwo dla wol­
ności nauki i badań naukowych. Dziś udaje się 
do ministra oświaty deputacya profesorów, celem 
zakomunikowania mu tej uchwały.

Mięsa argentyńskie.
Tryest. Tutejsza Izba handlowo-przemysłowa 

zwołała zgromadzenie interesentów w sprawie 
w y b u d o w a n i a  c h ł o d n i  wobec zapowiada­
jącego się importu mięsa argentyńskiego.

Ciuszków u cara.
Warszawa. Dzienniki donoszą, że prezes Du­

my Guczkow powrócił z posłuchania u cara 
n i e z m i e r n i e  p r z y g n ę b i o n y .  Mówią na­
wet, iż Guczkow zrzec się, być bardzo może, 
zechce prezydentury w Dumie państwowej.

Słowy wiceminister.
P etersb urg. Wiceministrem spraw zagranicz­

nych mianowany został N  i e r a t o w, urzędnik 
do szczególnych poleceń w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

O smsesfyę.
Paryż. W  Izbie deputowanych F  o n r n i e r 

postawił wniosek o ponowne przyjęcie do służ­
by tych kolejarzy, którzy nie są sądownie ści­
gani.

Prezydent ministrów B r i a n d  oświadczył, że 
rząd czyni u towarzystw kolejowych starania 
o względy dla wydalonych, jednakże ogólna 
amnestya jest niemożliwą.

S p r a w a  B o c h e t t s ’ a .
Paryż. Wybrana dla sprawy Rochette’a ko­

m isja Izby dep. zatwierdziła nast. rezolucję, 
które przedłożone będą Izbie: Komisya stwier­
dza, że C l e m en  c e a u  w a f e r z e  R o c h e t -  
t e ’a interweniował nie zapytawszy się o to mi­
nistra sprawiedliwości. Prefektura policyi wsku 
tek doniesienia wrogiego dla Rocbette’a dzień 
nika, dostarczyła prokuratoryi sfingowanego o- 
skarżycieia, któiy został zapłacony przez ban­
kiera spekulującego na spadek papierów Ro- 
chette’a. Rezolucja zarzuca dalej sędziemu śled­
czemu zaniedbanie obowiązków i wyraża ubole­
wanie z powodu rywalizacji między władzami 
administracyjnemi i sądowemi; dalej żąda połą­
czenia prokuratoryi i policyi sądowej pod je 
dnolitem kierownictwem. Podnosząc protest prze­
ciw nadmiernemu wzrostowi kosztów sąd., żąda 
ogłoszenia spisu emitowanych w ostatnich 20 
latach papierów wartościowych wraz ze zmianą 
kursów.

Z  S e r b i i .
Belgrad. P a  s i c z  mianowany został człon­

kiem Rady stanu. Por. R a j k o w i c z  i major 
P o p o w i c z  zostali spensyonowani z powodu 
zarzutów, iż dopuścili się malwersacyj przy do­
stawach.

B tlg ra d .  „Stampa** donosi, że rząd postano­
wił w fabryce Kruppa zamówić 60 dział gór­
skich.

sprawy Macoo&a.
Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy następujące 

informacje:
Częstochowa, 2 gruduia.

Z rozporządzenia władz śledczych, a r e s z t o ­
w a n o  m u z y k a n t a  k l a s z t o r n e g o  T o r t -  
k i e w i c z a i odstawiono go do więzienia.

Częstochowa, 2 grudnia.
K s i ą d z  R e j m a n ,  b. przeor klasztoru, w y­

jeżdża na dłuższą kurację do zakładu Łamana 
pod Dreznem.

Piotrków, 2 grudnia.
Helena z Krzyżanowskich M a c o c h o w a  po­

w i ł a  w w i ę z i e n i u  s y n a .

Kctcstrofa Koleusa w Rzeszowie.
(Telefonem.)

Rzeszów, 3 grudnia.
Wczoraj o godz. 7 2 wieczorem u wejścia na 

stacyę od strony Krakowa z d e r z y ł y  s i ę  d w a  
p o c i ą g i  t o w a r o w e  tuż pod mostem, wiodą­
cym na przedmieście Ruska wieś. Pociąg towa 
rowy nr 177, zdążający z Krakowa, wjechał 
przez zwrotnicę nr. 11 w środek pociągu nr. 
174, zdążającego na stacyę przetokową Rzeszów- 
Starouiwa na linii Rzeszów-Jasło. M a s z y n a  
p o c i ą g u  k r a k o w s k i e g o  w y k o l e i ł a  
s i ę wskutek zderzenia i została silnie uszko­
dzoną, c z t e r y  z a ś  w a g o n y  tego pociągu 
zostały z u p e ł n i e  r o z b i t e  i s p i ę t r z y ł y  
s i ę  p o d  m o s t e m ,  z a w a l a j ą c  w s z y s t k i e  
t o r y *  wiodące do Krakowa i Jasła, skutkiem 
czego komunikacya na tych liniach została 
przerwaną. Pociąg ten był prawie próżny.

Pociąg nr 174 odniósł również wielkie uszko­
dzenia, albowiem 10 w o z ó w  z o s t a ł o  c z ę ­
ś c i o w o  z n i s z c z o n y c h ,  a dwa zupełnie 
rozbite. Pociąg teu naładowany był po więk­
szej części deskami. Z e  s ł u ż b y  o b u  p o c i ą ­
g ó w  n i k t  n i e  p o n i ó s ł  s z w a n k u .

Maszynista pociągu krakowskiego ni9 mógł 
spostrzedz pociąga drugiego, zdążającego na 
stacyę przetokową, z powodu silnego zakrzywie­
nia toru koło mostu.

P r z y c z y n a  k a t a s t r o f y  na razie nie­
wyjaśniona. Według pogłosek, 9emafor, stojący 
przed stacyą, nie był ustawiony na „stój“ , lecz 
na „wjazd**. -  W obec tego pociąg krakowski 
mógł bez przeszkody wjechać na stacyę.

Natychmiast po zderzeniu rozpoczęto p r z y  
ś w i e t l e  p o c h o d n i  u p r z ą t a n i e  t o r ó w  
z g r u z ó w .  Dotąd uprzątnięto jeden tor, tak, 
że pociągi, idące ze Lwowa do Kiakowa, będą 
mogły kursować, choć ze znacznem opóźnie­
niem. Pociągi te będą musiały bowiem dojeż­
dżać do stacyi Rzeszów-Staroniwa, a stamtąd 
dopiero będą mogły odjeżdżać do Krakowa.

MioiMnia w sadosnictole.
(Telegr. „N. Reform y*)

Wiedeń. „W ie n e r  Z tg .“ og łasza : Cesarz zam ia­
now ał radcę w yższego sądu kraj. p rzy  sądnie kraj', 
dr Jana C i e s z y ń s k i e g o  radcą w yż. sądu kraj. 
w wyższym  sądzie kra j. w K rakow ie, radcę sądu 
kra jow ego  i naczeln ika  sądu pow iatow ego dr B a r­
tłom ieja  G o l i k a  w Jaw orzn ie radcą sądu w y ż ­
szego przy sądzie obw odow ym  w R zeszow ie, radców  
sądu krajowego Rudol f a P e ł z a  i Jana H a ł a t -  
k i e w i c z a  w Krakowie radcam i sądu w yższego  
w K rakow ie, radców  sądu kra jow ego Jana J a r o ­
s z a  w W adow icach , Jana B i b r ę  w N ow ym  Są­
czu i B ronisław a K i j a s a  w Rzeszowie radcam i 
sądu w yższego przy  sądach obw odow ych  w  ich 
m iejscach służbowych.

Minister jSprawiedliwości przeniósł sędziego po­
wiatowego Józefa C z a p l i ń s k i e g o  w Dąbrowej 
do sądu obwodowego w Jaśle i zamianował sędzia­
mi powiatowymi sędziów Maryana B ł o t n 1 c k i e- 
g o  w Milówce dla Dąbrowej Aleksandra R a j -  
c h 1 a w Nisku dla Nowego Targu i Stanisława 
N o w a k a  w Ropczycach dla Brzeska.

Naczelnik kancelaryi Franciszek G r o s s  w No­
wym Sączu przeniesiony został do sądu krajowego 
w Krakowie; ofieyał kancelaryjny Karol M o t y  l e ­
w i c a  w Strzyżowie zamianowany naczelnikiem



Nr 553. N O W A  R E F O R M A . Sobota, 3 Grudnia 1910.

kance’ aryjnym przy sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu.

% s ili ciss^towejii
W  Coil. nov. odbył się wczoraj odczyt prof. 

S t r a s z e w s k i e g o  (trzeci z cyklu o polskiej filo- 
łofli narodowej), o J ó z e f i e  G o ł u c h o w s k i m .  
Przedstawiwszy jego początkowe prace, wskazał 
prelegent, że Gułuchowski w r. 1823 powołany 
został do Wilna na opróżnioną od r. 1816 katedrę 
filozofii. Jot pierwszy jego wykład „o filozofii i jej 
zadaniach “ ściągnął tłomy. Następne cieszyły się 
tem samem powodzeniem; gromadziły po 600 osób. 
To nie podobało się rosyjskim władzom 'wojsko­
wym: 24 stycznia 1824 r. wykłady jego zostały 
zawieszone, wbrew opinii władz uniwersyteckich, któ­
re nie mogły się dopatrzeć niczego anti-rosyjskiego 
łnb przeciwpaństwowego (miały za przedmiot... an­
tropologię). Osławiony Benator N o w o s i l c o w ,  
wyznaczony do rozpatrzenia tej kwestyi, orzekł, 
te są one nieprawomyślne, podnosząc przeciwko 
nim cały szereg zarówno niedorzecznych jak śmiesz­
nych zarzutów. Gdy zarzuty te zostały przez Go- 
łuchowskiego „uwzględnione8 w nowym programie, 
oświadczył Nowosilcow, że wykłady G. są wogóle 
niedopuszczalne, ponieważ pod formą filozofii ukry­
wają patryotyzm, powołując się przytem na wspo­
mnianą niemiecką rozprawę G., któia zdradza chęć 
wytworzenia filozofii narodowej. I tu Nowosilcow, 
choć kierował się tylko tępą nienawiścią, iutuicyą 
instyktu odczuł prawdę. Rozprawa ta Gołuchow- 
skiego, pełna wspaniałych myśli, nosiła w sobie 
zarodki polskiej filozofii narodowej. Myśli w niej 
zawarte prowadziły do konklnzyi, że filozofia wy­
zwala zarówno jednostki jak narody.

Po tej rozprawie nic już donioślejszego G. nie 
napisał; ogłoszona po jego śmierci z rękopisu roz­
prawa „Dumania nad najwyższemi zagadnieniami 
człowieka8 zdradza pierwsze osłabienie rozmachu 
1 jasności myśli. W  r. 1831 widzimy G. ministrem 
oświecenia w Warszawie; w r. 1846 znajdujemy 
go w Berlinie, a Schelling proponuje mu katedrę 
filozofii po sobie, co jednak ten odrzuca. Zmarł 
Gołuchowski w r. 1858.

O d c zyt  o Paranie.
Z inieyatywy dyrektora Polskiego Towarzystw1 

emigracyjnego p. Okołowicza odbył się 30 listopa­
da w lokalu Towarzystwa wieczór dyskusyjny na 
temat kolonizacji Parany. Za podstawę dyskusyi 
posłużył referat znanego badacza i znawcy stosun­
ków kolonizacyjnych w Paranie p. W ł o d k a ,  któ­
ry dal obraz stosunków klimatycznych, ekonomicz­
nych i społecznych Brazylii, wśród których osie­
dla się chłop polski. Przeszedłszy następnie do 
omówienia obecnego stanu wychodźtwa naszego do 
Brazylii, oraz widoków jego na przyszłość, omawiał 
prelegent politykę rządu brazylijskiego, który stara 
się unikać zb> t wielkiego przypływa emigrantów, 
regulując ruch ten przez udzielanie zamówień to­
warzystwom okrętowym na ograniczoną ilość pasa­
żerów, mogących odoyć podróż bezpłatnie. Wogóle 
ruch wychodźczy do południowej Ameryki w ostat- 
auh czasach osłabł, a wobec większego uświado­
mienia ludu powtórzenie się gorączki emigracyjnej 
możemy uważać za wykluczone. —  Możliwem jest 
wszakże, iż z przyszłej gubernii chełmskiej po­
wstać może wśród byłych unitów silniejszy ruch 
wychodźczy.

Pod względem ekonomicznym wychodźtwo do 
Ameryki północnej jest może korzystniejsze, stam­
tąd nadchodzą bowiem przesyłki pieniężne, przy 
pomocy których wychodź y nasi dokupują grunta, 
a tem samem podnosi się dobrobyt naszego ludu 
wiejskiego. Zaaezna jednak część udających się z 
początku tylko za zarobkiem do Stanów Zjedno­
czonych na «t::łe tam pozostaje i z czasem zupeł­
nie się asymiluje. Pod względem narodowym by­
łoby przeto korzystniej, gdy by wychodźcy nasi mo­
gli osiedlać się w zwartych grupach w Paranie,

która posiada już obecnie 25 prc. ludności pol­
skiej. Z wszystkich krajów, do których zdąża nasz 
ruch wychodźczy, uważa p. Włodek Paranę za naj­
bardziej dla naszej kolonizacyi odpowiedni także z 
pnnktu widzenia interesów narodowych, gdyż w Pa­
ranie nie zachodzi ohawa asymilacyi z niższym pod 
względem etycznym i kulturalnym żywiołem portu­
galskim. Silne poczucie odrębności narodowej u na­
szych osadników przejawia się wyraźnie w two­
rzonych przez nich szkołach, kościołach i stowarzy­
szeniach.

W dysknsyi, która nastąpiła po referacie, zabie­
rali głos p. dr C a r o i p. O k o ł o w i c z. Dr Caro 
dał wyraz obawie co do pomyślnego rozwoju kolo­
nizacyi Parany z powodu braku dostatecznej opie­
ki prawnej 1 ustawowego zabezpieczenia własności, 
a także z tego powodu, że rząd brazylijski zmu­
sza do przyjmowania obywatelstwa. Dr Caro prze­
widuje również możliwość obniżenia się poziomu 
etyczno-kulturalnego u naszych wychodźców pod 
wpływem otoczenia brazylijskiego. Dyr. Ok o ł o ­
wicz natomiast rozpatrywał w dłuższem przemó­
wieniu znaczenie osadnictwa polskiego w Paranie, 
nie z punktu widzenia interesów chwili i bezpo­
średnich korzyści materyalnych, lecz ze stanowiska 
naszej polityki narodowej, wobec potrzeby skupie­
nia naszej emigracyi osadniczej możliwie w jed ­
nym kraju i uniknięcia rozpraszania się ludu pol­
skiego po całym świecie. A nadaje się ku temu 
najbardziej Parana dla zalet swych obszernie wy- 
łuszczonych w zajmującym referacie p. Włodka.

Krnsifka.
Kraków, sobota 3 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Franciszka Ksa w. 
i Hilaryi.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 22, zachód o godz. 3 m. 38, 
długość dnia godzin 8 min. 16.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, czasami o- 
pady, m'erne wiatry, ciepłota spada, miejscami mgła; 
pogoda brzydka.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Rusałka8.

T e a t r  l u d o wy  (przy ul. Rajskiej): „Bakcyle 
miłości8.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  St. Szpotańskl: „O 
królestwie kongresowem8.

W i e c z ó r  l i s t o p a d o w y  w Resursie urzęd­
niczej o godz. 8 wieczorem.

K o n c e r t  uczniów Instytutu muzycznego i szkoły 
dramatycznej p. Gabryelskiego w sali starego 
teatru.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Tow. „P ol­
ska sztuka stosowana8 w lokalu Tow. (Wiślna 9, 
II. p.) o godz. 5 i pół po poł.

O d c z y t y :  Prof. L. Krzywickiego „Odrodz-nie 
Polski w X IX  w.8 w sali Muzeum techn.-przem. 
o godz. 5 po poł.; prof. S:edleckiego „Kultura Ja­
wy8 w sali Kopernika uniw. Jagiell. o godz. 5 po 
poł.; Z. Hery oga staraniem Tow. pielęgnowania 
nank społecznych „W iedza przyrodnicza a wiedza 
społeczna8 w lokalu Tow. technicznego (Straszew­
skiego 28, II. p.) o godz. 8 wieczorem.

IV y s t a w a w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w ie : po południu 
„Zaczarowane koło8 ; wieczorem „Mignon8.

D zis ie js z y  w i e c z ó r  listo o a d o w y,  który odbę­
dzie się i w Resursie nrzędni zej, zapowiada się 
bardzo dobrze. Na program wieczorka składają się: 
słowo wstępae prof. Czerniaka, gra na fortepianie 
p. Giebułtowskiej oraz śpiew prof. A. Ludwiga, —  
W  części drugiej „Koło amatorskie8 Resursy ode­
gra „Warszawiankę8.

P ogrzeb  ś. p. Józefa  Chorążego, majora przy 
komendzie placu w Krakowie odbył się wczoraj po 
południu przy tłumnym udziale publiczności oraz 
przedstawicieli wijskowości z d mu żałoby przy 
ulicy Szewskiej. W  kondukcie żałobnym służbę ho­
norową pełniły dwie kompanie 20 oraz jedna 13 
p. p., które u wylotu ulicy Rakowickiej oddały 
dwie salwy karabinowe. Ś. p. zmarły należał do 
popularnych w naszem mieście osobistości, gdzie 
zarówno u publiczności cywilnej, jak i wojskowych, 
dla zalet pięknego swego charakteru był ogólnie 
łubiany,

„ Ż y w y  Dziennik nrj  3 “ wywołał w całem mie­
ście niezwykłe zainteresowanie. Zgłoszeń o bilety 
wpłynęło tak wiele, że spodziewać się można, iż 
wszystkie miejsca będą rozkupione, zwłaszcza, że 
komitet redakcyjny pozyskał także współudział 
znanego krytyka muzycznego, profesora dra Fran­
ciszka B y l i c k i e g o ,  którego występ w nrze 1 
„Żywego Dziennika8 zyskał sobie tak gorący a- 
plauz.

Sprzedaż i wydawanie zamówionych biletów od­
bywać się będzie dzisiaj w sobotę od godziny 11 
do 1 w południe i od 4 po południu do 8 wieczo­
rem, a w niedzielę od godz. 10 rano do 2 po po­
łudniu ’ w pensyonacie dla oczniów szkół średnich 
przy placu Maryackim 1. 9, II p. (Róg Rynku głó­
wnego, dom p. Czynciela, przy kościele Maryac 
kim).

W  lo te r y i  S to w . nauczycielek, która odbędzie 
się jutro w niedzielę między g dz. 3 — 6 w sala-h 
starego teatru, przyrzekły wziąć udział nsstępnjące 
panie: Bufet: Juliuszowa Leowa, Maryanowa Zdzie- 
chowska, Marya Hupkowa, Anna Zakrzewska, Anie­
la Gitłgudowa, Walerowa Jaworska, Ignacowa 
Chrzanowska, Józefowa Winkowska, A. Grodyńaka, 
Janowa Federowiczowa, Leoncwa Zieleniewska, 
Wanda Pniewska, Mieczysławowa Dąbrowska, Teo- 
d- rowa Axentowiczowa, Engeniuszowa Borzęcka, He­
lena Czaputowiczowa, Władysławowa Wyrobiszowa.
I stół spożywczy: Władysławowa Poźniakowa, Sła- 
womirowa Odrzywolska, Slanistawowa Poźniakowa, 
Marya Smiechowska, Franciszkowa Dębska. II stół 
spożywczy: Stanisławowa Krzyżanowska z córką, 
Adamowa Langowa, Rutowska z córką, Stanisława 
Heumannówna, Zofia hr. Platerówna, Marya Jorda- 
nówna, Józefa i Marya Georgeon, Leokadya Kuliń­
ska, Julia Dutkowska, Stefania Tylkówna, Bara­
nowska. III stół spożywczy: nauczycielki szkół kra­
kowskich. I  stół z fantami: Joanna Pogonowska, 
Janowa Mayerowa, Edwardowa Uderska z córką, 
Marya Swiderska, Irena Żukotyńska z córkami, 
Emilia Lambertowa, Marya Pomianowska z córką.
II stół z fantami: Mikołajowa Hazanowska, Darow- 
ska z córkami, Ernestyna Friedberg, FelikBowa 
Twarożyna, Alina Dankowska. III stół z fantami: 
Marya Medwecka, Marya Regecówna, p. Ksawery 
Milieski. Stół kwiatowy: Alina Różycka, baronowa 
Lewartowska, Wanda Teleśnicka, panny: Zofia U- 
mińska, Jadwiga Różycka, Helena i Małgorzata 
Sarneckie, Iza Jezierska, Józefa Szadurska, Irena 
Jankowska, Regina Parczewska, Marya Meyerówna, 
■Janina Lewartowska, Zofia Cynkówna. Stół arty­
styczny: Ludomilowa Korczyńska, Wilhelmina Ta- 
baczyńska, Antoniowa Korczyńska, Eagenia Horo- 
szkiewiczowa, Zofia Ponikłówna, Zofia Szajdzicka, 
Marya, Kazimiera i  Wanda Danlcówny, Zofia Na­
mysłowska, Marya Terkówna. Św. Mikołaj z poda­
runkami dla dzieci: p. Kazimierz Sacha. I wstęp: 
Ludmiła Horaczkówna, Aniela Koąaczówna. II 
wstęp: Klara Kuchińska, Józefa Szymańska, Janina 
Łozińska.

ł>w. M kołaj akadem. Koła T. S. L. cieszy się 
i w tym  roku wielką sy m p a tią  i poparciem  publi­
czności Krakowa. Codziennie otrzymuje komitet 
kilka zaproszeń, tak, że aby odpowi dzieó i zadość­
uczynić życzeniom, powiększono liczbę partyj i przy­
spieszono czas wyjścia. Św. Aiikołaj rozpocznie wę­
drówkę w poniedziałek i we wtorek t. j. 5 1 6 b. 
m. już o godzinie 4 i pół po południu. Zaprosze­
nia przyjmuje się nadal codziennie ustnie w loka­
lu Koła ul. Jabłonowskich 10 (Dom akadem. I p.)

od 1— 2 po południu lub pisemnie z podaniem 
adresu, dnia i godziny.

Kolo T. S. L. im. T. Kościuszki urządza 7 b. m. 
obchód św. Mikołaja w lokalu własnym przy ulicy 
Mikołajskiej 1. 3.

Z  c h ó ru  akademickiego. Na walnem zobraniu 
członków wybrano nowy wydział w następującym 
składzie: Prezes Zdzisław Czuprykowski, wicepre­
zes Eimund R i.l, sekietarz Jan Keller, skarbnik 
Gwido Dankiewicz, bibliotekarz Zbkniew Laukau, 
wydz'ałowi: Józef Aseńko, Karol Urbanowicz, Be­
nedykt Różycki; do komi3yi kontrolującej: Zdzisł. 
Zabielski, Józef Stępniowski. Kierownictwo artysty 
ezne i godność pierwszego dyrygienta przyjął, jak 
i dotychczas prof. Bolesław Wallek-Walewski, dru­
gim dyrygentem został p. Maryan Rudnicki.

Staraniem  k o m isyi ankietow ej Twa „biblio­
teki medyków8 odbędzie się jutro w sali Twa (ul. św. 
Anny 1. 12)  o d c z y t  dra B. Zacharskiego p. t, 
„Rozwój form małżeńskich ze stanowiska socyolo- 
gicznego8 o godzinie 4 po południu. Wstęp 10 ha 
lerzy.

Drugi w od oc ią g w  Wiedniu. Wczoraj odbyło 
się uroczyste oddanie do użytku publicznego dru­
giego wodociągu miejskiego w Wiednia. Pierwszy, 
jak wiadomo, wybudowany był w r. 1876, obecny 
jest dziełem zmarłego Luegera.

D z iw n y  podpalacz, z  Pragi telegrafują: W czo­
raj zjawił się w tutejszej dyrekcyi policyi ofieyant 
dyrekcyi skarbu z Komotoya Fryderyk Stiensky 
i oświadczył, że w nocy 1 na 2 listopada p o d p a l i ł  
w K o m o t o y i e  s t o d o ł ę .  W czasie przesłucha­
nia okazato się co nastęDuje: Stiensky napisał przed 
kilk ma miesiącami dramat indowy p. t. „Jej ta­
jemnica8. D ram at-ten wystawiono na kilku sce­
nach prowincyonalnych i przyjęto go przychylnie. 
W dramacie znajdowała się między innemi scena 
pożaru stodoły. Scena ta jednak nie podobała się 
później autorowi, chcąc więc mieć dokładny obraz 
pożaru, aby go potem w dramacie odtworzyć, pod­
palił stodołę, dotąd bowiem nie widział pożaru. 
Stiensky’ego zatrzymano w aresztach. Prawdopodo­
bnie władze odeślą go do szpitala, celem z b a d a ­
n i a  j e g o  s t a n u  u m y s ł o w e g o .  Stiensky od- 
dawna cierpi na neurastenię.

S a m o b ó js tw o kapitana, z  Wiednia telefonują: 
Kapitan 31 p. art. polnej w Stanisławowie Zdenko 
Prziza zastrzelił się tu z rewolweru z niewiadomej 
przyczyny.

A re s z to w a n ie  m o rd e rc y .  Berliński „Lokaian- 
zeiger8 donosi z Szopienic na Górnym Śląsku: Ści­
gany przez władze austryackie morderea D ą b r o w ­
ski ,  który przed kilku tygodniami w Oderfurcie 
zamordował kasyera Trupka i dyrektora fabryki 
spirytusu w Morawskiej Ostrawie, został tu are­
sztowany.

Sposobność nadarzyła się mu 14 sierpnia b. r., w 
którym to dniu nadeszło aż pięć listów pieniężnych 
na 20.840 K. Bryk gotówkę zabrał, koperty zni­
szczył, a następnie sfałszowawszy kartę, do której 
miał owe listy wpisać i uniemożliwiwszy w ter 
sposób natychmiastowe wykrycie sprzeniewierzenia 
uciekł następnego dnia do Wiednia a stamtąd 
przez Monachium do Paryża. Z Paryża pojechał na 
1 dzień do Londynu, stamtąd do Brukseli na wy­
stawę, do Antwerpii, Karlsbadu a już 29 sierpnia 
powrócił do Lwowa i tu wpadł w ręce policyi, 
która przy nim znalazła jeszcze około 18.000 ko- 
roD.

Oskarżony z wielką skruchą przyznał się do 
wszystkiego. Werdykt przysięgłych wypadł jednak 
dla niego przychylnie. Bryk został u w o l  n i o n y .

i u m n n i i i łTri i ni 1111111 nw ritiB a ł w 1a —

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Hucb prseiezdaycb.
Kraków, 2 grudnia. 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Franciszek Bełoikowski z Po­
dola, dr 8;etan Bilski z żoną z Poznania, Stanbław Ko- 
sieński z W iina, Aleksander Kuntze z>oną z Warszawy, 
,Jaa Zalewski z Oświęcimia, Stefan Natter z Katowic, 
■łan Nowak z Radomin, Zdzisław Ursel z O eszanowa, 
dr Leon Popielstu z Sandomie za, Franciszek Dawidowie:' 
ze Lw iw a, Feliks Czernek, Stanisław Czerwiński z War­
szawy, Kazimierz Galewski z Kolbuszuwy, Ludwik Ho- 
ring z Dalmaoyi, Juliusz Hausmann z żoną z Radomia, 
Alfred Koprowicz z żoną z Kijowa, Aiauiycy Sciimmdli g  
z żoną z V\ iednia, Henryk Itattir z Prz worsaa, Ckzar 
Pelz z Kamie ca Podolskiego, Michał błoński z żoną i 
dziećmi z Tarnowa, Józef K cowski z Lublina, Gustaw 
N.-uhaus z Elizabetgradu, W łodzimierz de Moisird z Bel­
gradu, Bolesław Roszkowski z Freiberg (Saksonia), Józef 
lubeH ow icz z żoną z Warszawy, Julian W iczejewski 
z żoną z Warszawy, W itold Piechaczek z Skierniewio- 
Kazimierz Anczykowski z Tomaszówki (Król. P o l ).

Z m a r l i ;
W  Warszawie umarł w 39 roku życia Jan Mu­

s z y ń s k i ,  przyrodnik i literat.
W e Lwowie umarł w 73 roku życia Władysław 

G ó r e c k i ,  ostatni w krajn naszym adwokat, mia­
nowany jeszcze przez ministerstwo.

Z sali sądowej.
Kraków, 3 grudnia.

Przed trybunałem orzekającym pod przewodnictwem 
r. Obtułowicza toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
iw dr. L i e b e s k i n d o w i  o spędzeniu płodu. 

Rozpiawa została o d r o c z o n ą  dla zasiągnięci.i 
opinii wydziału lekarskiego w uniwersytecie wie­
deńskim. :-----------

Lwów, 3 grudnia.
Przed sądem przysięgłych stanął wczoraj Wła- 

lysław B r y k ,  ofieyant portow y, oskarżony o 
s k r a d z e n i e  5 l i s t ó w  p i e n i ę ż n y c h  n;  
s u m ę  20 840 K. Zeznał on w śledztwie, że już, 
dawniej powziął myśl przywłaszczenia sobie więk­
szej gotówki, z czera miał zamiar wyjechać do 
Francyi i poszukać sobie przyjemniejszego zajęcia.

Zakład arty styczno-kamienlarski 
„ i  budowlany

JóztfG Kuleszy
naprzeciw emen tarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyah pomników zpiaakowca, gra­
nitu i marmuru. Podejm uje aię 
wykonania grobowców w miejsca 
i ds r^owincyi. Telefon 759 

261 237 0

Doża sala parterowa
z wejściem ze sieni domu, nadająca się 
na handel, skład lub przedsiębiorstwo 
przemysłowe, z piwnicami na lodownie, 
urządzonemi razem lub osobno, do w y­
najęcia o 1 stycznia 1911 r. Mały R y­
nek, Mikołajska 4. *  8727" 1 4

\ m \

otwarty został

u/ Rrzyszloforach (Rynek 35>
w salach magazynu fortepianów 

firmy 1S2 21 o

B. Gabrye»ka
■®e< ''*9)90999

AuJorowIe dzle ’ 'im staw ionycli: Ę
A ientow ice, Bosmańska, St. Czajkow- 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, F i- a  
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 2 ?  
Karpiński, Kruizawski, dr Kunzek, war

  Malczewski, Makarewicz, Mehoffer,
m  Fantach, K. Pochwslski, Podgórski,
£  Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 

Uziembło, W eis, W yczółkowski, W y­
spiański , Żelechowski, Kornecki.Łi #

Wstęp wolny.
Sprzedaż na spłaty do 20 mie­
sięcy. —  Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór. „

Codziennie świeże

Iracliessne i deserowe
poleca |  445 41 o

Wojciech Olszowski |
w Krakowie, P.3a!y Rynek ®

Na św. Mikołaja!
w

Kraków, Karmelicka 7.
Cukry deserowe 1/i kg ...................r —
Herbatniki warszawskie kg. . — -70 
Karmelki nadziewane w kilkuna­

stu gatunkach ) / 4 .......................— '50
W ielki wybór po cenach najniższych 
pierników ozdobnie pakowanych, św. Mi- 
kołaji, dyabelków itd. W ysyłki na pro- 
wincyę odwrotnie. Od K 20 — franko.

478 3 0

f&lmia balowa
dla młodej panienki, dwa gorsety kra­
kowskie, oraz ubranie czarnogórskie, do 
sprzedania. Ul. Bracka 5, parter.

506 2 3

Hiezbedne dla prag-iacych uw olnić sio 
cd  p łacenia  podatku zarodkow ego

wyszłe świeżo dziełko
Eugeniusza Urbańskiego

pod tytułem:

l i i i
w Krakowie, ul. Szewska U. Telefon 1004.

Poszukuje do kupna: Kamienic w  dzielnicy I, III. IV, V. VI, oraz parcel i wili w  W ielkim  
Krakowie. —  Dwóch majątków ziemskich w Zachodniej Galicyi od 200—500 morgów i jednego 
od 600—1200 morgów. — Kilku parcel rębnych lasów po 200 do 600 morgów o drzewostanie: 
sosen, jodeł, modrzewia, dębów i buków. —  Dzierżawy majątku od 400 do 600 morgów w do­

brej glebie z gorzelnią. 8486 4 4

w Krakowie, ul. św. lana 4
poleca:

£ s £ k  M o i c i  p is t n iB l c z e
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim. ,
Ngwo otw orzony  dział książek  dla m łodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w speo. skrzynkach.

321 27 0

1 Czekoladek i pom a- 
dek deserów , w 
ozdoba, kartonie kor. V—  

K a rm elk ów . . .  . k o r . l  —  
Herbatników . .  .k o r . 1*20.

n
i-anttnmr

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w Biurze prawnej ochrony podatników 
w Krakowie, Rynek główny linia A-B, 
L 43, IL 470 10 10

Z a k ła d  p o g rz e b o w y  „C o n c o r d ia "  
«FANA

Plar Srczusanski L 2  (dom własny). —  Telefon Sr 331.
Zakład podejmuje zię urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok *e wsjf.tldsh

kiajów  europejskich.
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

811 137 o

p0 Powstańcu z 63 ro- 
M W i f a  tu, kobieta 70-cioletnia, 

utrzymująca z pracy rąk swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. Adres: ni. Karmelicka 22, 
parter, w podworcu. 278 27 o

Słuchasz politechniki
poszukuje zajęcia w Krakowie lub oko­
licy. Przyjmie także obowiązki nauczy­
ciela domowego. Zgłoszenia pod litera­
mi A. K. przyjmuje Administracya „N. 
Reformy8, ^  604 4 5

Eursa telegraficzne.
Wiedeń, 2 grudnia. Losy: aj prooent.: A ostryaokit 

zakładu kred. z obi. prc. z roku 1880 3-pra, 297'óG. Aastr 
zakł. kr. z obi. pro. z r, 1889 3-pro. 2 j2 '25. Oregnl. D u ­
naju z 1870 r. 100 złi, 6-pro. ‘298-75. W ęg. Banku hip. 
po 100 sir. 4-pro. 2i7'5i>. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 117’ — . b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 32*— . Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr, 529- —, 
Clary 40 złr. m. k. 214'—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 1 IT*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 113‘ jO. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 91-— . Paliły 40 złr. 265-— . Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. tO’ —. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 52 '—. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
66-— . Salina 40 złr. ra. 265’ — . Pożyczka 3aloburga 
20 złr, l l ó ’ — . Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
254*16. Tureckie oblig. prem. koloi pro. 25ó ’65. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 rokn 53 )’ — .

Berlin, 2 grudnia. Auztryaokie banknoty 85*—. Spi­
rytus — •— .

Paryż, 2 grudnia. Renta 3-oro. 97’87. Mąka 37’75.

Wiedeń, 2 grudnia. Zamknięcie giełdy. (W al. kor.)
A kcye: Anstr. Zakł. kred. 671 95, węg. Zakł. kred. 

859 50, Auglobaoku 316 75, Unioabanku 63b' —, Lan- 
derbankn 539 25, Bankyerein 555 25, Bodencredit 12 96. 
Galie. Banku hipotecz. 6o4 — , Kolei państwow. 751 50, 
kolei połudn. 115 — , 4 %  poż. m. Krakowa 93 — , kolei 
północnej o l 60, kolei Czerniow. ńbó’— , Alpiny 768 75, 
Rima Muranyi 674 — , Prag. Tow. Żelazn. 26 i 5, Fabryki 
broni 719’— , Akcye tureckie tyt. 3 7 3  - Gal .  akc. Tow. 
kop. n. 803 — , Obi. węg. indemniz. —  — , Renta ma­
jowa 93 4 :», Austr. renta koron. 93 45, W ęgier, renta 
koron. 92 (.5, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 75, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 15, 4'h'‘U Listy Banku hip. 
99 10, 5 %  Listy Banku hip. 110 60, 4 “/o Listy Banku 
kraj. 93 80, ■41/11,/o Listy Banku kraj. 99 50, 4°/0 Gal.
Obi. propin. 93 — , 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4° /0 Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tnruckie 256 — , 
Marki 117 58, Ruble 254 50, Rosyj. pożyczka 103 85

UbpuHobionLe; o&łabiono. -wm.. ,. ■ i— ■ ... -.. , r
Berlin. 2 grudnia. (Zam knLcio giełdy). Austr. kre­

dyty 2iO ’ńO; Austr. kolej państw. 161*12; Disconto 
193 8 7 ; Tow. handlowe 171’25 ; Warszawsko-wiedeńskie 
213’ — ; Losy tureckie 180-25; włoskie — •— ; Aoty 
austr. 85’— ; Wiedeń krótki 849 05; Noty Tosyjakie 
216'20; Nowy Jor« 42T 5 ; 4 1/, p lsk. listy zast.rwno 
95-— ; Ameryk. n o tv4 1 i) '7 5 ; 3 %  pruskio konsolo 83-70; 
Lombardy k l ’37; Packetfahrt 143'40; Warszawa krót­
kie 144’ 12.

Założony w r. 1872

l'fas aiifsiytzcD-teisiiirti

Pokój z komfortem
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne wej­
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od­
najęcia. Pańska 6, I p., na lewo. 8266 13 O

Kupiec
z Księstwa P o z n , rutynowany książkowy ko­
respondent (w języku polskim i niem.) i kasyer, 
posiadający również zalety podróżującego, szu­
ka odpowiedniej posady zaraz lub później. Zgło­
szenia pod 8609 przyjm uje Administnacya „N. 
Reform y8. 8009 3 3

idi , v ?L , 8ini-’ p ?szaki,iew w i u w i a  lekcyi, lub jakiego za­
jęcia. Warunki b. przystępne. Wiado­
mość u p. Duszyńskiej, ul. Piotra Mi­
chałowskiego 1. 5. 502 3 3

W  Ś

Oryg. amerykańskie 
urządzenia biurowe.

C

Ogromny wybór, niskie ceny. Raty 
457 miesięczne 1 — poleca 14 o 
S k ł a d  w  K r a k o w i e
Rynek gł. 34 I p . (Pałac Spiski), p

raków, ul. Rakowicka 7, lal. 462.
podejm uje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowinoyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
mnru i granitu. 388 257 300

Magazyn konfskcyi m m  i sirojów aamsRicfi
ISTTI m i i

w  K rakow ie, u lica  Orodzka L 9
poleca na sezon obecny konfekeyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, blnzki, halki i t. d. 5886 24 24

U  u
ca

Dnia 11, 15 i 18 grudnia 1910 roku

s y m f o n i c z n e  -

(dawn. Kaima). 

Dyrygent: JO SĆ Ł a ssa lld .
70 muzyków.

Bilety w kasie Starego Teatru, a
606 19 o

Z  drukami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca drukarni L, K. Górski


